
Nierobienie całkiem nic

My ustawmy w sobie echo
Śmiecho – Echo
Ale i echo-lokację
Na dobrego coś, miłego
–    są wakacje

I porzućmy
Niech zatęskni
Ukochaną
Demokrację
Na rzecz autodyktatury
Są wakacje

I czy młodyś Ty, czy stary
Młodaś, czy też wiecznie młoda
Ruszaj!
Z estetyki się-rozliczeń
W estetykę – się-zachwyceń
–    tam Przygoda!

A Przygoda,
wobec faktu, że na co dzień
my za skrobią czy za szczęściem
raczej jednak – kic kic kic
to przygodą może być –
– nierobienie
całkiem
NIC

PS.
Jeśli nawet, w tu powyższym
się wyczuwa miałkie racje
Autor – oto i nadmienia
że nie doznał uniesienia
–    są Wakacje
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